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Pmmysl, handel i komunikacye. 
rokiem. W ostatnich czasach~dlo nt-- wYDosi 500,060 rnbli, I>OaZTelonych na ,500- :;1} bYćwyft*ione. jako os.obliWpSt~ .plę· 
skie, przetwol'y mleczne, zboże, napoje wy- akcyj, po 200 rubli każda. kne hafty jedwabne na korze brzozowej. 
skokowe, ryuy i kawior, wytwory przemy· - ~Peterb. j wiedomosti· donoszą, że ~---
słu mlynarskiego. oleje ro liuue, skóry spółka kapitalistów zagrauicznych stara Z MIASTA i OKO,LICY. Drogi wodne. i wyroby garncal'skie z/lCzęly wypierać się o koncesyę na uudowę naftociągu 

- Na jednem z najbliższych posiedzeń takież produkty, dowożone tam z Anglii, 7. Baku do Batumu, na warunkach bardzo 
rada I,aństwa rozpatrYlvtyl będzie, jak do· Rumunii, Austryi i innych patistw. Prócz IIOIfO!luych dla skarbu. W tych dniach (-) Zjazd sędziów pokoju w duiu b. m. 
nosi .Nowoje wremia", projekt nowej usta- tego, od czasu m'ządzenla nlewie-lkiej sta· spodziewane jest przybycie peluomocnika (w sobotę) osądzi 28 spraw cywilnych ape· 
wy ruskiego towat'zystwa żeglugi parowej łej wystawy wytworów ruskich na wyspie tej spólki do Petersbul·ga. lacyjnych i jednę skargę iucydentaluą Syl· 
i handlu, a także rozstrzygnie kwestyę Syra, zaczęly znajdować tam zbyt: tytoń Pieniądze. westra Czujsa na rezolucyę sędziego pokoju 
rządowej zapomogj temuż towarzystwu. kaukaski i o(leski, safiau, obrazy religijne, - .Gazeta losowali' zapewnia, że ban- 4 rewiru miasta Łodzi. 
Ruskie południowe dzienniki i niektóre nasiona, cukier i inne towllt·y. Tet·ar. na ki pl'ywatne w Warszawie, i<l.ąc za przy- (-) Z przytułku starców i kalek. W 
urzędy uznają żądane przez towarzystwo wyspach Cykladzkich powstaje kilka skla· kladem bauku patistwa, obniżą niebawem niedzielę, o godzinie 6 po połuduiu przybyli 
subsydyum, w kwocie 616,000 rubli na I dów ł"Uskich Łowat·ów tkackich, któt'ych st<rpy procentowe od dyskouta weksli i od do przytułku opiekunowie i opiekunki za· 
rok, za zbyt wygórowane. I zakup coróczny doclJodzi tam do cyfl'y pożyczek lIa papiery publiczne. kładu i po wygŁoszeniu kazali w języku 

- .Birżewyja wiedomosti' donoszą, że przeszło miliMa drachm. Ministet'yum skal'- Przemysł. polskim i niemieckim przez ks. pastora 
rozpoczęły się już roboty przygotowawcze bu stara się o to, aby handel wywozowy - Nowy sposób wytwarzania. światła Rondthalera, tudzież po odśpiewaniu przy 
do budowy portu handlowego w Libawie. li wyspami Cykladzkiemi nie ustawał zimą, elektrycznGgo, bardzo tani i dogoduy, jak muzyce pieśui uabożnej, obdarzono każde· 
Kontrahentami skarbu w przedsiębierstwie co zdarza się niekiedy, gdy zamarza l>ort donoszą dzienniki warszawskie, wynalaz]. go li pensyonarzy podarunkami, jednakowe
budowy są inżynierowie Borejsza i Maksy- odeski. Wobec tego towary wysyłane bę- p. A. Iwanowski. Aparat nazwauy przez mi dla wszystkich. 
mowlcz. ' d'l z Odesy i z innych portów niez8mar· wynalazcę .depolaryzatorem" odznacza się (-) " lodzianin", kalendarz informacyj-

Orogi żelazne. zających. niezwykłą regularnością prądu o sile do· uo·adresowy na rok 1891 opuścił w tych 
- Kilku przedstawicieli ltandlu i prze· - Właściciele 65 największych nMwoł- wolnej od 5 do 5,000 wolt i więcej, może dniach prasę, nakładem C. Richtera. Wy· 

mysłn wniosło do rozpatrzenia towarzy- · żaliskich mlynów zawiązali w Petersbul'· być stosowany do każdego miejsca dla dawnictwo, liczące już trzeci rok istnienia, 
stwa popIerania przemysłu i handlu w pe. , go komitet dla wywozu mąki. Komitet użytku czasowego lub stałego. lIoźna do zaleca się niezlym działem informilcyjuym 
tersb~r.gn m~moryal .w . s.prawie budowy uznał z~ korzy~tne rozpocząć ?peracye IV niego. użyć lam~ elektl·yc~nych. wszelkiego tak ogólnym, jak i dotyczącym specyaluie 
drogI zelazueJ syb.eryJskleJ. Autorzy me- Londynte, gdZIe też ustanOWIono zaraz rodzaJU, tak zarowych Jak l łukowych, Łodzi. Ten ostatni został w roku bieżą· 
moryałn, wykazując możno:!ć wybudowania pterwszlł agenturę, a następnie dopiero, w a silę światla regulować zapomocą odpo· cym uznpełniony nieco i rozszerzony. Ta· 
drogi środkami prywatnemi, dochodzą uo miarę rozwoju nowopowstałej instytucyi, wiedniego przyrządu. W celu eksploatacyi ryfa domów i nowy podział na rewiry są· 
wniosku, że byłoby uajlepiej podzielić dro · projektuje się wiele innych agentur w swego wynalazku p. Iwanowski zawiązał dów pokoju, czynią dział ten wielce uży
gę na kilka części i budpwę każdej z tych znaczniejszych miastach Auglii. W celu spólkę z panem Józefem Zielińskim, oby. tecznym. \V "Przewodniku adresowym" za· 
części powierzyć innemu towarzystwn, z wa · złotenia niezbędnych na początek fuudu· watelem z powiatu lipllowskiego w Wal'· uważyliśmy parę niedokladności, usterki te 
runkiem zachowania. jednostajnego, zatwier- szów, które obliczono na 60,000 rs., lIlły· szawie zamieszkałym. Spólka ma rozpo- przecież nie szkodzą całości. W dziale li· 
dzonego przez rząd, typu budowy i doko· narze należący do związku nałożyli na. cząć czyuności zaraz po Nowym Roku. terackim znajdujemy baI'dzo pożądan'ł no· 
D---"&.Zobót pod.uadzQ}·em agentó_w Eli" siebie opłatę w wysokości l - 2 kop. od Najp ierw ma być podobuo oświetlony .de- wo§ć, a mianowicie dwie nowelki znauych 
aowych; t spo80be1ltj"" i'efil1llfte·1I11I ~'II1IIiIIło ~~__ -, p,IBl"~tQI'WII" sa.lou towarzystwa sztuk na tem polu autorów, pp. W. Kosiakiewi
zbudowana w k:-ótszym czasie. - Z Bałakławy donoszą., że z wionic pięknyclI. .. _ I • Kftmift k·c,'h .zujdvjemy jesz· 

- \V Petersbnrgu rozpoczęły się nara- okręgu balaklawskiego ott'zymano w tym - Według informacyj .Gazety losowań", cze przyzwoicie napis&n'ł .Kronikę f wia-
dy przedstawicieli towarzystw kolejowych roku 18,000 wiader wina, co stanowi uro- zarząd wal'szawskiego towat·zystwa. fabt'yk domości sta.tystyczue o Łodzi" za. rok 
w kwestyi wprowadzenia biletów powrot· dzaj śl·edni. Gatunek wina IV tym I'oku cukrn zmienił w ostatniej chwili swój Wilio· 1889/90, szkoda tylko, że niepodauo źl·ódła 
nych dla podl'Óży letnich po Rosyi. jest.. dobry. sek w przedmiocie dywideudy towarzystwa, danych statystyczuych. 

- "Ruskija wiedom\)sti" donoszą, że - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że za ubieglą kampanię, redukując pierwotną (-) Miejska stacya kolejowa. Wielkie 
wykup na rzecz skarb~ "rogi żelaznej kur- wkrótce ma być ji:atwierdzona ustawa utwo· cyfrę o 1% do 16'/.%, czyli 82.50 r8. lIa udogvdnieuie pozyskało miasto nasze przed 
sko·charkow,sko·azowskiej odlożono 110 r. rzonego 'przez pułudniowó-ruskich fabry· akcyę. Na decyzyę tę wplynęła strata po· kilku dniami. Droga żelazna fabryczno-
1893. kantów wina towarzystwa akcyjnego pod niesiona przez towarzystwo, skutkiem zua- łódzka w dniu 16 b. m. otworzyła sta.cyę 

Handel. firmą .. Ruski fabrykp.nt .wina". W zakt'es nego morderstwa w pociągu kolei war· miejską, która załatwiać będzie czynności 
- .Peterb. wiedolOosti· donoszą, że po działaluości tego towarzystwa wchodzić szawsko - wiadeliskiej. n.a.stępujące: sprzedawać bilety pasa.źerskie 

mimo zuacznego podwyższenia cel jV Gre· będzie handel winem ze sklad6w IV mia- Wystawy. na wszystkie llociągi, przyjmowa~ bagaże 
cyi w roku 1887 wywóz towarów ruskich stach wielkich i wywóz win ruskich za - Na przyszlej wszechrnskiej wystawje z dostawą na stacyę kolejową i ze stacyi 
do wysp C kladzkich wzrasta z każdym granicę. Kapital zakładowy towarzystwa rzemieślniczo·artystycznej pracy kobiet ma· do mieszkania, ekspedyować towary za 

6) skiego, że ojciec zap ątaoy byl IV jakąś miejsca, w którem móg obją<l o iem prz . zerwał się z mteJsca; skierow::. się kn u tcy 
:E: %Do 1 l Z o l .... nieczystą sprawę i że po zniknięciu jego sionek, zatrzymał się, jakby nie chciał za- Vivienue, przeszedł na dl'llg4 stt'onę ku 

PIENIĄDZ. 
Tł.6macoyła II. l. 

(DeWizy ciąg - patrz NI·. 286). 

- Nie pojmpję co się z nimi stało? -
za wołał. Suezy upadajlł z niesłychaną szy!J
l(Ości!}. Mówią o wojnie z Anglią. Wieść 
ta wzbnrza wszystkicb, a niewia1omo skąd 
przyszła... No, bo pl"llSZę panów, wojua to 
nie tarty I Kto to mógł wymyśle li ? Prze· 
cież samo się nie ut·odzi!o. W każdym 
t'azie żart lIiedorzeczny. 

Jltntrou, mrugnąwszy okiem, spyta\ go? 
- Cóż, pani zawsze jeszcze spekuluje: 
- O! jak szalona! Właśnie niosę zle-

cenia jej Nathansoll'owi. ' 
Saccard, słysząc to, głośno 'za wołat: 
- Prawda, . mOwiłi mi, 'Ze Nathauson 

oależy teraz do kulisy. 
- Bardzo przyzwoity chłopiec, wtrącił 

Jnntron i zasługnje na powodzenie. By· 
liśmy razem w Oredit mooilier. Wyjdzie 
z .,nością 11a człowieka, bo jest żydem. 
Ojmc jego, austryak, mieszka IV Besan4on, 
gdzie jest, zdaje mi się, zega.rmr8trzem. 
Młody Natbanson, widząc jak się w Oredit 
mobilier rlJbią interesy, uznał, l że to wcale 
nVil, taka wielka sztuka i że trzaba tylko 
za'DPatrzyć się 'W pokoik i przegrodzić go 
kratkI}, no i sprawi! sobie kratkę ... ' No, 
a pau, pauie Mas i(\S, zadowolony je teś? 

- O I zadowolpny! Przechodziłeś pan 
pr'ló8Z to i masz słuszność, że trzebN być 
tyllem, aby mieć powodzenie: inaczej ni~-' 
ma co i próbować... Ohydne rzemiosld. 
Ale w1azło się, to się sieilzi. No, a przytem 
mam dobre oogi i nie tracę nadziel. 

I odbiegł, śmiejąc się J glogno . • M~wiono 
o nim, że był synem w'zędnika sądu lioń· 

syn dostał się na giełdę, nie chcąc już kończyć jeszcze obchodzenia dokoła całej ulicy Feydeau, gdzie mieszkał BUBcl!.. przy
koitczy~ rozpoczętych sludyów pt'awni· kolumnady, która osaczała go, niby twier· pomuial sobie ów list ruski, który roiano 
czyeb. dza niept·zyj acielska. Tu chodnik rozsze- mu pt·zet.łomaczyć. Gdy miał już wchodzić 

Saccard i Jantrou wolnym krokiem we· rzał się i życie płynęło daleko gorętszem do domu, ukłonił mu się jakiś miody czło· 
szli w ulicę Brongniart i znaleźli tam jesz. tętuem. wiek, stojący przed skła.dem materyalów 
cze stojącą kai'etę baronowej; lecz szyby Tłumy go§ci Ilrzepelnialy kawiarnie i cu· piamiennych; Saccard poznał Gustawa 8e
były poduiesione, tajemnicza l\<areta wyda· kiernie ; wystawy sklepowe gciągaly mnó- dme, syn.a. fabl'ykanta wyr<JbóIV jedwab
wala. się pustą, stangret zaś siedzi al ua stwo widzów, szczególuiej jubilerska, lśuią· nych z ulicy des Jeiiueul's, którego qjciec 
koźle jeszcze sztywniejszy i bardziej nie- ca pięknem i sl'ebruemi s7.tnkami. Z c7.te·· umieści! u Mazaud'a, ażeby się zapozpał 
ruchomy, o ile to było możebuem, czekając vech stron napływala fala jadących i pie· z mecIJanizmem różnych opet'acyj finanso· 
niet'az w tej pozycyi do .samego ukończe· szych, zlewają: się wjednę olbt·zymią ma- wych. Uśmiecunął się po ojcowsku do 
nia giełdy. sę; biuro omnibnsów zwiększało jeszcze eleganckiego młodzieńca, domyślając się 

- Dyabelnie ponętua - rzekł szorstko zamieszanie, a pojazdy remisierów długi ID gwoli czego stoi przed sklepem. Skład ten 
Saccard - pojmuję starego baroua. szet'egiem tamowały wejście na trotuar, zaopatt·ywa! całą giełdę IV notatniki od 

Jantrou uśmiecbnął się znaoz.ąeo. od jednego prawie do <lrngiego końca krat czasu jak zaczęła pomagali gmbemu pa.nu 
- O I baron, sądzę. dawno już Łego nie skwet'u. Lecz Saccard utkwił ocay w sclW- Coniu jego .żona. Sam właściciel nigdy nie 

odc7.l\wa. Prlytem mówią, że jest okro- dy, tonące IV świetle słonecznem na. któ- wchodził do klepu, zajmując się fabryka
pnie skąpy... A czy wie pan, z kim się · rych snrduty odciuały się jak czarne .wiel· cyą, gdy żona usługjwała gościom i ~ała. 
porozumiała CO do placenil\ swoich ra· kie lIlamy. Pouad kolumuadą stanowily twiała interesy na. mieście. Była to pełna. 
chnnków, ::a które jej slJekllla~ye gieldo- już one ciemną zbitą masę, rozjaśniouą je· różowa blondynka., z jasnemi kędzierzawe-
we nie wystarczają? dynie wybladlemi twarzami. Wszyscy stali, mi jak u owieczki I.oczkam~, zgcabut!., wdll.ię-

- l ie. nie widać było kt"lleseł; istnienia kulmy czua, z&wsze wesoł&. Koch&ła, jak twięr 
- Z Delcambr'em. pod zegarem moiua było jedynie domyśleć dzili, swego męża, co jej nie przeszka.dzało, 
- Delcambre I prokurator generalny? się z dochodzącego stamtąd wstrząsającego gdy podobał się jej jaki klient- giełdowi~z 

ten wysoki, cbuily, zżólkły mężczyzna, ta· powietrze nragann nieludzkich okrzyków być dIan czulSZ4, niż dla inuych; bYlIłj 
kich surowych obyczajów, przyszty mini· i gestów. Po łewej stronie gltupa bankie- mniej jednak nie w chęci zysku, łecz dl 
~ter... O I dużo dalbym za to, żeby ieh ra· rów, zajętych arbitniem, opel·acyą kw·sa- I·ozrywki i to raz jeden tylko w dom 
zem widzieć. mi wekslowemi i caekami aogielskiem i, swej przyjaciółki. W kaidym razie ci 

Obaj, rozśmieszeni, ożywieni,J"ozeszli się, była nieco spokojniejsza ; cO' chwila wsz k· który® usacz~ ·liwiała. mnsieli j~ uy 
żegnając silnym ~ciskieD1 dloni, przyczeru że rozrywał ją tlum spies~ący dO' oddziału wdzjęczni i byli dyskt·etui, bo uwiel~iali j 
Jautrou pt'zyrzekł Saccal·d'flwi, iż.go wkr.ót- tele~rdficznego. Nawet n.a. bocznych ga.le· i 8Z uowall, nigdy nie obgadując. A skła. 
ce odwiedzi. I ryach stal" zbita. masa speknlalDt6w, poru· papieru stal coraz I~piej, sta.lJowiąc Wił 

Saccard, zostawszy sam, pomimowoli s~ająca się od czasu do cz su, jak ogrom· tek j totOf«O uezędcia. Przecbodz'łC. a 
znowu zac~ął przysłuchiwacl siE) zgielkowi na fala; między kolumnami stali uiektórzy card ujrz ł pl/ollię Conw, uśmi.ęchająeą ai 
giełdowemu, który jak przyplyw morza opal·ci o łeJaznł poręcz, grzejąc się na z za. ~zyby do Gustawa. Co za ś1i~ 
wr~at i szumia.ł. Przeszedł t'óK iskiero· słoticu. Glucby hała niby parowej tnathl- owieczka l RoskolłZOY dreszcz przebieg 
wał się ku ulicy Vlvieuoes, ·z tej strony UJ-, wzmsta! coraz uM'dziej i wstrząsał mu po ciel,. Nakolliec wszedł na ehod 
placn, której bl'ak restauracyj I k&wiarń ea:lą gieldą, opauowaną płomienieniem go- Busch od Ia.t pietollłtu ze,jmow-.l na pi 
oadaje dziwnie surowy pozór. Minął izbę rączkI. tem piętrze szczupłe miesU&nie, skl&d&j 
ba.ndlową, biuro pocztowe, wielkie agencye Na.raz &eCJlrd ujrzał Ma. lasa, zbiega· ~ się z dwóch pokoi i kuciuli. Crolbon 
ogło zen, coraz więcej odurzony i rozgo· jącego ze schodów i wskakującegO' do po- W N&ncy z rodzjeów niemców. za.mieu 
rąezkowany, w miarę jak zblrAał się do woziku, któl'y galopem ruszył z miejsca. tu zaru po przyieidzie do 1lli48t.&; powo 
froutowej fasady giełdy. Gdy doszedl (lo Zacisnąl konwulsyjnie obie pię 'cie i nagle rozwijał swoje interesy, które st.&w&ly . 
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frar ~ltem zwyczajnym i po~plesznym na 
wszy,tkie drogi żelazne, przyjmować do 
wysyłki i dostawiać wszelkie towary ze 
skład6w, sklepów etc., dostawiać odbior
com wszelkie przybywające towary, wyda
wać bezpośrednio duplikaty listów frach
towych, kwity zaliczeniowe i inne dokn
menty, podejmować się opakowania wszel
kiego rodzaju towarów i przyjmować je na 
skład do przechowania, nbezpieczać towa
ry od ognia, zaginięcia i t. p. Za czynno
ści te stacya pobierać będzie opłaty według 
taryfy zatwierdzonej przez ministerynm ko
muuikacyj i ministeryum skarbn. Zarzą
dzającym stacyą jest p. L. Feinberg. Biu
ro mieści się w domn p. Kamnsiewicza 
pod JW 26 przy ulicy Cegiełuianej. 

(-) Z teatru. Liczną publiczność zgro
madziła do teatru w sobotę jedna z mniej 
znanych sztuk p. K. Zalewskiego. Treść 
do niej poczerpnął autor z wewnętrznego 
życia naszego społecznego w wieku ze
szlym. Ściślej mówiąc, obraz ten scenicz
ny za ciasne posiada I'am.v, aby rościł so
bie prawo do miana historyczno-społeczuej 
komedyi. 'frafnie za to poch wycony kolo
ryt epoki, charaktery niektórych działają
cych osób i zręczua robota sceniczna, wy
nagradzają w znaczuej mierze brak Ol'ygI
ualniejszych i głębszych motywów akcyi, 
niedostateczne psychologiczne jej przepro
wadzenie, pewną banalność w rozwiązanin 
j zbyt tanie, bo o strnnę lOiI nie naciągnię
tą, potrącające efekty. 

Pan M. Trapszo (Barącz) najłepiej ze 
wszystkich umiał się wcielić we właściwo
ści tego rodzaju ról kostynmowych. Rnchy, 
wzięcie się, umiejętność noszenia kostyumn, 
dobra dykcya i gra twarzy i wogóle po
chwycenie nawet w drobnyclt rysach cha
rakteru postaci na tle owej epoki, nie po
zostawiało prawie nic do życzenia., a za 
brak odpowiednich dla t~kiej roli warun
ków fizycznych, artysty winić nie możemy. 
P . Kopczewski (Michał), począwszy od ak
tu drngiego, zdobył się na siłę, ogień i 
krewkOllć, jakicb rola jego wymagała. 
Najlepiej odegl'ał scenę npijania się z re
zydentem podkomorzyny i następujące po 
tern, aż do końca aktu. Pan Popławski 
(Wizgunt) był dość poprawnym, w scenie 
zaś upijania Michała i w akcie 3-im, bez 
zarzutu. P . Janowski (Pelk,l) grał arysto
kratycznego panicza bardzo naturalnie i 
elegaucko. P. Dauielewski (komendant pru
ski) nie pozostawiał nic do życzenia. 

Pani B.-J anowska (podkomorzyua) do
brze bardzo pochwyciła ton godności i du
my córki szlacheckiej, przemienionej IV mał
żonkę dygnitarza. W gl'Ze jej było wiele 
ognia, siły, It manierom i wzięciu nic za
rzucić nie bylo można. Pani A. Trapszo 
(kasztelanowal rolę wielkoświatowej damy 
olIdała z zupełneIII pOIVodzeuiem, zwłasz
eza IV akcie trzecim, gl'ająe z finezyą i e-
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łegancką swobodą. Panna 'l'rapsz6wua nero) za doskonałą gl'ę i kUllłety !łal'Zo- WlenH\ nie będzie . Piel'w ze przed~tawie 
(Barbara) wyglądała miłutko, nie wiełe nym był jak zwykłe Iicznemi okł",skami. nie w tym tygodni n .Nad przepaścią" 
więcej mając do zrobieuia w swej r6lce. Niepodobna pominąć milczeniem (''zardagza, dane bidzie we czwartek t_ j. w pierwszy 
Reszcie nie możemy zrobić poważniejszych odta.ilczonego z gracyą i prawdziwie wę- dzieli !Swiąt Bożego Narodzenia. 
zarzutów. Sztuka wogóle, z wyjątkiem ak- giel'dkim oguiem przez pannę Lewandowską 
tu pierwszego, w którym panowała tl'ema, i pana Zaborskiego. Nie pierwszy to jnż 
poszła bardzo gładko, końcowa zaś scena dowód zdolności rhoreogl'aficznych p. Z., 
zbiorowa doskonałe. Wystawa w granicach który wszystkie tańce dla sceny naszej n
środków, jakiemi rozporządza nasz teatr, kłada a w wykonanin ich główny bierze 
była możliwie najświetniejszą i zada wal- udział. 'l'ak muiejsze partye jak doskonale 
niała i wybredniejsze wymagania. Sztokę wyuczone chóry i orkiestra przyczyniły się 
i obecnego na przedstawieniu autora pl,zyj- do uświetnienia niedzielnego przedstawie
mowauo gorąco, żywo przy tern oklaskując nia, a piękne kostyumy i wystawa znów 
wykonawców. H. dobrze świanczyły o szczerych chęciach i 

.Baron Cygański" Straussa cieszył staranności dyrekcyi. 8_ En. 

- Od spadkobieroów zmal'iego b,lnkie
ra b. p. J. Dobrauickiego przesłano mi 
rs. 150 dla łódzkiego tOlVal'zystwa dobro· 
czynuości, o czem, znaleinem podziękowa· 
uiem, podaję do wiadomości powszechnej . 

W imieniu rady zarządzającej . 
Prezes: J. Hein.zel.. 

KRO N I K A. 
się zawsze powodzeniem na scenie tea- (-) Pan policmajster m. Łodzi donosi , 
trn łódzkiego, to też i w niedziełę ubie- że od osoby podejrzanej odebrauo dzie9ięć - "Grażdanin" słyszał, że miuisturj'nm 
głą, wystawiony po raz pierwszy w tym motków żółtego jedwabin zagranicznego. sprawiedliwości opracowywuje projekt in
sezouie, licznych zgromadził słuchaczów. Właściciel odebrać je może w biurze p. atytucyj wycbowawczo·poprawczyeh nowe. 
Oprócz w'oczych melodyj . Króla wlllców" policmajstl'a w ciągu miesiąca od chwili go typu, kt6re będą zakładane nil koszt 
i nowej obsady w niektórych rołach ope- ogłoszenia. rządu, ponieważ pl'zy zmlenienin iSLnil\iące· 
retki, wiele PI'zyczyni!y się do zaciekawie- (-) Cukiernia p. Reymonda przeszła na go systematu kar dla małoletnich prze
nia publiczności aż dwa występy gościn ue, własność p. RoszkolVskiego, cukiernika z stępców, ilość tycb zakładów oka,;e się 
pana Józefa Texla w roli .Kalmana Żupa- Warszawy, który obejmuje ją w posiada- niedostateczną. 
na" i pani Maryi Texel w roli .Saffi" .• Żu- nie od Nowego Roku. - Do komisyi, ustauowionej w kwestyi 
pau", równie jak gubernator w .Zielonej (-) Dozorujący robotników pracujących żydowskiej, wniesiony będzie, jak nonosi 
wyspie" Lecoq'a, należą do najszczęśliw- około bUllowy pałac n p. Kuuitzel'a przy .Nowoje wremia", referaL urzędów mini
szycb kreacyj pana T., to też IV rołach tych ulicy 'Spacerowej, p. A., rozpalone m żela- steryów spraw wewnętrznych o stanie ży
najwybitniejsze wymagania zadowolić mo- zem pobił i poparzył mahl'la Romana Sza- dowskich kolonij rolnych. W referacie m:!. 
że. Szkoda, że pan T. tak rzadko ukazuje farza, gdy tenże nie wypelni! jego połe- znajdować się szel'eg faktów, świadczą
się na naszej scenie. Pani Marya Texel cenia. cycb o zupełuem niepowodzeniu pr6b, skie-
niefortuunie według naszego zdania wy- (-) Służąca Juliauna Arkusz zaskarżyła rowanych do kolonizowania żydów. 
brała na występ swój partyę .Saffi", wy- do sądu swych palistwa, małżonków R., - Odpierając wypowiedziane w gazecie 
magająCl~ rutynowau~j śpiewaczki. Nie o to, że podejl:zewaj~c ją o kradzież pie- .Rasskij wiestnik" zdanie, jakoby ustana
można odmówić artystce znajomości sceny, rza z poduszek, przed kilku duiami IV no- wianie przez rząd kUI'sów było najlepszym 
gl'a dobrze, jest swobodną, ale pod wzglę- cy wypędzili ją. z domu, zatt-zymawszy 13 środkiem powstl'zymania fluktuacyj kursu, 
dem wGkałoym wiele zOlOtawia do życzenia. rB. 50 kop. zasług. .Nowoje wremia" dowodzi, że ,h'odek taki 
PrzedewszY8tkiem glos pani 1'. jest nie- (-) Wypadek. W niedzielę mocowało się jest temsamem, co bankructwo państwa. 
postawionym, stąd ciągłe jego drżenie i ze sobą dwu robotników: .flln K. i Wła- Jedyuym środkiem utrwalenia walnty jest 
chwiejno§ć w intonacyi. Medinm, czyli to- dysław B. Ten ostatni tak il nie rzucił pomoc ze strony rządu, okazywaua rozwo
ny środkowe, bez brzmienia i matain, wy- przeciwnika na ziemię, że złamał mu dwa jowi przemysłu, oszczędn.ość w wydatkach 
sokie dość silne, lecz ostre. Zauważyliśmy żebra. państwowych; dla R09yi innej drogi niema. 
również brak pewności w takcie i poczucia (-) Nieostrożność. Furman Józef S. ja- Skuteczność wskazanego śl'odka wybl'óbo
rytmu, co niezmiernie utrudnia orkiestrze dąc szybko ulicą Nowomiejską najecbał ua wano w Anglii, gdzie pl'zez 24 lat nie by
towarzyszenie IV nstępach solowych, a w dorożkę nr. 38, należącą do Antoniego No- ło wymiauy biretów bankowych na złoto. 
&nsamblacb grozi zawaleniem się całości. galskiego; dyszel wozu uszkodził zupełnie - Dzienniki peter9burskie donoszą, iż 
Braki te razily głównie IV akcie pierw- tyłną część dorożki. etaty nauczycieli gimnastyki wojskowej 
szym, w któl'ym arya i czardasz śpiewany (-) Napad. W listopadzie 1'. b. kilku łn- w szkolach ministeryum oświaty zostały 
przez Saffi lIiemałe przedstawiają trudno- dzi napadło i poraniło mieszkańca tutej- już opracowane. W I'oku PI'zyszlym ZLl
ści wokalne. Sądzimy, ża dla talentu pani szego Adolfa Wagnera, za co tenże pocią- stosowane będą szczegółowe programy' te
T. odpowiedniejsZł byłaby rola Arseny, gnął ich do odpowiedzialuości sądowej. Do- go uowego przedmiotn gimnazyalnego. 
świetuie przez psnię Bronikowką odtwo- wiedziawszy się o tern jeden z zaskarżo· - .Nowosti· donoszą, że do rozpatrze
rzona. Jest to partya pod każdym wzglę- nych, niejaki Ryszard O., w sobotę o godz. nia senatu rządzącego wuiesiono kwe
dem łatwiejsza i tylko takiej jak pani B. 11 rzucił się ze szpadlem w rękn na Wa- estyę, na czem polegają obowiązki są· 
artystce ndało ją się na pierwszy plan wy- gnera przechodzącego ulicą Zarzewską idów okl'ęgowych przy wydawauiu orze
sunąć. Za walca w akcie drugim gl'zmiące zażądał, aby cofnął oskarżeuie; gdy W. od- czeil o wprowadzeniu w posiadanie spad-
zbierala oklaski a kuplety w tymże akcie mówił mu tego, O. pobił go i pokaleczył. kobierców na mocy testameutu. 
powtórzyć była zmuszoną. Pani Ceremu- (-) Kradzież . W nocy z soboty n:!. nie- - Ministeryum oświaty rozesłało okól-
rzyńska, (Czipra, stara cyganka) zadawa- dzielę złodzieje wybili Ilrzwi do sklepu F. nik do okręgów naukowych, zawiadamia
lająco wywiązała się z zę.dauia, które bo- Ras~al8kiego przy ulicy Alekoandrowakiej j'tey, ~e egzamitry W komisyach państwo
daj czy niEl było dlań zaciężkie. Pau Ol~ na Zubardziu i zabrawszy mięsa wieprzo-' wych: historyczno-filologicznej, fizyczno-ma
szewski (Sand Ol') był wybornie usposobio· wego i wołowego ogółem za 160 rubli i tematycznej i prawnej, odtąd wyznaczane 
nym, to też śpiew jego dźwięczał i zachwy- dwie sztuki garderoby, umknęli niespostl'ze- będą nie na jesi~ń, lecz na !Daj, działalność 
cał a rnchy i gra sceniczna nic nie zosta- żeni. tylko majowej komisyi prawnej zakoilCzy 
wiły do życzenia. P. WinkIel' (Conte Car- (-) Dziś w teatrze Victoria przedsta- się w roku przyszłym w jesieni, tl'lvając OlI 

coraz więcej skomplikowane, lecz nie czuł I nych, z odpowleqnim spisem nazwisk, któ
potrzeby obszerni~jszego mieszkauia. Bra· re odczytywał od czasu do czasu, aby je 
tu swemu, Zygmuutowi, odstąpił pok6j fron- sobie lepiej wrazić w pamięć. Z Jiczl>y 
toWY, zatlawalając się sam pokoikiem od niewypłaealnych dłużnik6w śledził prze
podwórza, zawalonym papierami, aktami dewszystkiem tych, którzy mieli jakiekol
i dokumentami różnego rodzaju, zostawiają- wiek szanse doj~cia do majątku, przenikał 
cym miejsce tylko dla jedynego ki'zesła iei zamiary, odkl'ywał tajemuice rodzinne, 
przed biurkiem. Jednym z najważniejszych środki istnienia, a nadewszystko przyjmo
interesów jego byla frymarka zdyskredy· waue posady, które pozwalały założyć 01'0-
towanemi wałorami ; zbierał je u siebie, zycyę. Latami całemi pozwalał tak istnieć 
służył za pośrednika między małą giełdą człowiekowi, aby go zadnsić przy pierw
.Mokrych nóg" i bankrutami, chcącemi za- szem powodzeuiu. Dłużnicy zaś, którzy 
łatać dziury w swoim bilansie. Dlatego uciekali, roznamiętniali go najbardziej, po
też pilną uwagI; zwracał na kursy, skupy- grążali w gorączkę nieustannych poszuki
wał czasami bezpośreduio, czasami pośre- wań, bacznego śledzenia ogłoszeli i nazwisk 
dnio walory całemi partyami. Zajmował w dZleunikach, tl'opienia adresów, jak psy 
się oprócz tego lichwą i potajemnym h&n- goóc7-e zwiel·zynę. Skol'o tyłko udawało 
mem klejnotów i dl'ogocennych kamieni, mn się pochwycić którego z uciekają
nadewszystko za.q skupywaniem wierzytel- cych lub niewypłacalnych dłużników, sta
ilOŚCi. wał się Ilieludzko okrutnym, wciągał ich 

6) 
Hekto l ' Malot. 

SKIEROWANIE LÓDKf. 

. . ao okna i zlustrowała Jezioro; rauek byt 
pogodny, ciepły i tak jasny, jakby już by
ło po południu. Zupelnie w dali willać 
było parowiec, idący z Colico, pozostawia
jący za śobą wstęgę dymu czarnego. 

Przekład S. E. 
Spostrzeglszy to, uchyliła drzwi od po

koju ojca. 
. - Wstań, parowiec z Colico przybije 

(Dalszy Cłąg - palt·z NI'. 282). wkrótce do Bellagio, a niedługo tt-zeba 
- Więc dlaczego? czekać, żeby z Bellagio przybył tutaj. 
- Dlatego, żebyś ty muie uśpił, tak jak I Zauim ubrali się oboje i statek, przerzy-

to dawniej bywało, kiedy byłam małą. Już nający wody jeziora, był już blizko brze
tak dawno nikt mnie nie nsypiał. 0, ja gu, łecz mieli jeszcze dosyć czasu, żeby 
umiem rozbierać się sama. Musiałam na- zdążyć do przystani. 
uczyć się tego, bo Fanny często zaraz po - Myślałam, że ona pl'zyjedzie stat· 
odprowadzeniu mnie wychodziła na spacer, kiem parowym - mówiła do ojca, nie wy
a mnie zamykała w pokoju i pozostawiała mieniając osoby, której oczekiwała, tak 
samą, żebym radziła subi .. , jak umiem. jak gdyby prowadziła dalszy ciąg roz
'fakbym się cieszyła, gdybyś ty przyszedł mowy. 
do mnie do łóżka i ucałował. Kiedyś 1oó- - Zawcześnie dla twojej mamy; nie 
wiłeś mi: "Spij llobrze, moje dziecko, nie trzeba jej tak I'ano oczeki wać_ Skutkiem tych to zajęć gabinet jego w koszty sądowe , wyżyło wal do ostatniej 

przepełniony był tysiącem różnorodnych kropli krwi, wyciągając po sto franków za 
papiel'6w; zajęcia te l'Zucaly go w cztery to, za co niegdyś płaci! dziesięć SOlIS. Spo
strony całego Paryża, pozwalały obcować sób swego postępowania objaśniał ryzykiem 
z najroz1Oaitszemi warstwami społeczeń- gracza, zmuszonego wyzyskiwać tych, któ
stwa i wyszukiwać najlepszycb dla siebie rych odnajduje, IV zamiau za stl'aty jakie 
inter~sów. Z chwilą gdy dowiadywał się ponosi na tych, którzy jak dym, z rąk mu 
o czyjej upadłości, przybiegał, kręcił się się wymykali. 
wkolo syndyka i w końcu ndawało się mu \V pogoni za dłużnikami, Busch najchę
zakupić za bezcen wszystko to, z czego tniej posługiwał się Mechain'ową; bo jak
na razie nie można było skorzystać. Czu- kolwiek musiał mieć całą gromadę Ilaga
wał on nad kancełal'yami Ilotaryuszów, wy- niaczy, nie ufał wszakże tej zgłoduiałej i 
czeki wał otwarcia zawikłanych spadków skompromitowanej zgrai, glly tymczasem 
i nabywał nakazy wykonawcze w wierzy· Mechain'owa przedstawiala soliduą firmę; 
tełnościach wątpliwych. Sam publikował za wzgórzem Montmartre posiadała całą 
ogłoszenia, ściągał niecierpliwych wierzy- dzielnicę .Cite de Naples" zwaną, ogromny 
cieli, którzy woleli odrazu cośkolwiek za- kawaJ gruntu, zabudowany zgniłemi, na
robić , niż ścigać swoich dłnżników. Z tycb wpół rozwalouemi chałupami, które miesię
różnorodnych źródeł napływały do gabine- czuie wynajmowała. Tam to kryła się naj
tu Busch'a całemi masami, niby u gałga- sU'aszniejsza nędza, ludzie nmierający z gło
niarz8, różne rewersy niezapłacone w du, tarzający się w kaJe i błocie jak w 
terminie weksle, niewypełnione umowy, chlewie świńskim; o mieszkania u niej 
wierzytelności i t. p. Następnie odbywało wszakże dobijano się zawsze, pomimo, iż 
się rozgatunkowywanie dokumentów, któ- bez litoSci wyrzucała lokatorów ze wszyst
re potrzebowało odrębnego, nader delikat· kiemi ich gratami, skoro tylko przestawali 
nego obejścia. W tym morzu przepadłych płacić. Nieszczęśliwa namiętność do gry 
bez wieści, albo niewypłacalnych dłużni- trawiła ją moralnie i pochłaniala wszyst
ków, trzeba było zrobić nader ścisły wy- kie dochody z dzielnicy. Szczególniejszej 
ból', aby sił swoich napróżno nie rozpra- takie )'oskoszy doznawała, mogąc sprowa-
8zać. W zasadzie Bnsch twierdził, że ka- dzić na którego ze znalezionych dłużników 
żda wierzytelność, najgorsza nawet, może klęskę pieniężną, ruinę lub pożal', przyczem 
się stać z CZ&Sem dobrą; posiadaJ całą od- i saml1 mogla się czemkoh,iek pożywić. 
rębną seryę akt, doskonale rozklasyfikowa· (D. c. 71.) 

budź się" i ja byłam ci posluszną. Jeżeli - Właśnie, że tak; później będzie za 
mi to powiesz znowu dziś wieczór, nsłu- gorąco, a wI'eszcie przecież ól1a wie, że 
cham cię także. się jej spodziewamy. 

Zrobił więc,\j, niż to, o co prosiła. Sam Ale pani de Chamaliel'es nie wysiadła 
ją rozebrał, przyczem śmiał się i żartował ze statku. 
ze swej uiezgrabności, właściwej mężczyz- Wkrótce potem odwiązauo łódki 011 
nom nieobeznanym ze wszystkiemi tajem- brzeg9w Bellagio. Jedne popłynęły w kie
nicami haftek, guzików, sznuI'ków i tasie- runku Menaggio, inne wprost do Caahab
mek, wchodzących w skład toalety małej bia, łecz z tej odległości wydawały się 
dziewczynki. A ona albo się gniewała, punkcikami, zaledwie dającemi się do
albo uczyła go i zabawiając się tak, usi- strzedz. Dopiero, gdy przybliżyły się, Ga
łowała przedłużyć tę chwilę; niewymowną bryela mogła widzieć, że żadna nie wiozla 
przy jemu ość sprawiało jej Lo, że zajmowa- jej matki. 
no się nią. Chciała pozostać nad brzegiem, żeby pa-

Gdy już leżała w łóżku, ojciec usiadł trzeć, kto wyjeżdża z Bellagio, ale pan de 
przy niej, a ona rącz~ami objęła go za Ohamaliel'es nie zgod.ził się na to,. bo .ma
szyję. la denerwowałaby SIę tem oczeklw~Ul, 

- Oto tak chciałabym usypiać -rzekła. którego i on sam z pewno§ci/ł nie .złe 
- Zmęczysz się prędko. zdolnym znieść spokojnie. . 
- Ol nie, jeżeli ciebie nie zmęczę i je- - Nic mi uie masz do pokazall1a- spy-

lieli zechcesz przy mnie zostać. tał jej. 
- Jak długo tylko zechcesz. - 'l'ak, ale... . 
- Wiesz, co mi masz teraz powiedzieć? - Powiemy pOI·tyerowi, dokąd Id&y 
- Uśnij prędko, moje dziecko. i kiedy wrócimy. 
Wkrótce ręka dziewczynki przesunęła ' - Dobrze, po.każę ci lVilIę Cal:lotta. 

się po ramieuiu ojca i opadła; oddech był Willę otaczał ogl'ód pełen kWlat6w, w 
lżejszy i bardziej prawidłowy: nsuęła spo- najpiękniejszym rozle.wicie, ro~lewający~h 
kojna i szczęśliwa, z uśmiechem na ustach. dokoła roskoszną WOli. Olbl,zJlIDe maguolie 

VI. 
o ciężkich kwiatach, błyszc:llłcych w słoli
cu, n.imozy o ruchomych listkach, płoty 
z aloesów, palmy porozrzucaue po drogach, 

Obudziwszy się wcześnie, zaraz pobiegła 8zp&lllJ'y drzew pomaraóczowych i cytl'y-



K 286. DZIENNIK ŁOOZKJ. 
------- ---------------
20 sierpnia (l wJ"ze~nia) do l (13) paździer
nika, gdyż przewidywana jest znaczna li
czba osób pragnących składać egzamina 
w rzeczonej komisyi. O komisyi lekarskiej 
nastąpi zawiadomienie osobne. 

- • Grl\żdanin" donosi, Iż posady pisa
rzów n sędziów śledczych mają być powie
rzane wyłącznie kandydatom do posad są
dowycb. 

- W celn rozpowszecbnienia wiadomo
ści o ~rodkach zabezpieczających robotni
ków od nieszczęśli wycb- wypadków w fa
brykach i warsztatacb, redakcya • Dzien
nika ministeryum komnnikacyj" wJdala 
podł"l)cznik, opisujący te środki. 

- W sobotę w 9 dniu ciąguifnia 5 kla
sy 155 loteryi klasycznej zuaczniejsze wy
grane padły na następujące numel'y: rs. 
10,000 nr. 3915 n kol. Chłebowskiej w War
szawie-n. 2,000 nr. 22245 w kol. towa
rzystwa Czerwonego Krzyża,-\·s. 1,000 Dr. 
10770 n kol. Żukowskiej w Warszawie.

cy zresztą, którym nazwisko Junoszy jest 
znane, zachęty żadnej chyba nie potrzebu
jl}. Spełniamy też tu tylko obowiązek dzien
nikarski, zaznaczając poniżej warunki pre
numeraty dzieł twórcy znakomitych typów 
i syłwetek chłopskich i żydowskich (.Ła
ciarz·, .Szkapa" i t. p.). Wydawnictwo 
rozpoczyna się w styczniu r 'lku przyszłego. 
'l'omy wychodzić będą w odstępach mie
sięcznycb, objętości od 15 do 20 arkuszy 
druku każdy. Przedpłatę przyjmuje biuro 
administl'acyi • Wieku". Dla prenumerują
cych wszystkie 10 tomów odrazu, cena wy
nosić będzie: w Warszawie r8. 6, ua pro
wincyi z przesyłką pocztowI} rs. 7 kop. 50. 
Pojedyncze tomy spI'zeda walle będą: w 
Wal' zawie po rB. l, na prowincyi (z prze
syłką) po rs. l kop. 15. 

R () 'f, ~I A ! '!' () S O I. 

Po rs. 400 my: 2750, 6085, 6949, 7251, X Zmowy robotnicze w Anglii ' w prze-
7616, 10918, 13825, 14337, 15653, 18553, ciągu r. 1889 doszły do powa2nej cyfry, n 
18872, 21759, 22825, 23472. szkody jnkie st,d poniem robotnicy przedstn-

Warszawa. wiaj, sumę 1,222,500 fst. Cyfry zebrał pan 
- Towarzystwo zachęty sztuk pięknnych Bnrneot, korespondeot w "Board of Tradc'. 

jak donosi .Kw·yer warszawski", postano- Z ogólnej liczby strejków przyczyn'l 768 było 
wilo urządzić w karli awale niezwykłe świe- t'ldanie podwytszenia zapłaty oraz innych u
tny bal kostynmowy, na podobielistwo te· stępstw; • tych skutek p02,dany przyniosło 
go rodzaju zabaw .artystycznych" urzą- 342, skntek połowiczny 260, nie powiodło się 
dzanych w Monachinm i w Wiedniu. Do- całkowie 76, niewiadomym rezultatem zakoń
chód z tego balu zasili specyalny fnndusz czyło się 60. W r. 1888 było tylko strejków 
towarzystwa na wsparcia dla niezdolnych 504, cyfra ich zntem wzrosła IV przeciągu 
do pracy Inb cierpiącycb nędzę artystów przeszłego roku o 100 procent. 
naszych i ich rodzin. X Mody. 'a pow .. edDi dzień paryscy 

- Budowa kamery dezinfekcyjnej na .gommenx' nosz~ obecnie takie ubranie: knr
płacu miejskim (Koszyki) w Warszawie, jak tka z grnbej m&teryi jedwabnoj odcienin go
donosi • KUI'yer Warszawski", rozpocznie ł'lbkowego, podbita ciemno ponsowym fnlarem. 
~ię z wiosną r. p. Spodnie z cienkiego sukna goł'lbkowego, POI1-

- Zamówiona u fu'my James Watt et czochy jedwabne ponsowe, półbuciki lakiero
Comp. trzecia maszyna dla stacyi filtrów . wane. Żabot batystowy plisowany, wychodz'lcy 
na Koszyka .. b usta.wiona będzie jeszcze • kamizelki otwartej, z materyi jedwaLnej 
prawdopodohnie wIntym r . p. Agentem oiemnoponsowej. Krawat z białej krepy chiń
firmy londyńskiej jest warszawski konsul skiej. 
holeuderski, p. Willekes Macdollald. Koszt 
maszyuy obliczono ostatecznia na 105,000 
l·nbli. • 

- W sobotę odbyło się w Warszawie 
poświęcenie i otwarcie założonej przez le
karza weteryuaryi p. Augnsta Rychłow
skiego kuźni połączonej z zakładem leczni
czo-ortopedycznym dla koni. 

Z literatury. 
- Znany i wielce ceniony powieściopi

sarz i nowelista, p. Klemens Junosza (Sza
niawski), zamierzył własnym nakładem wy
dać "Wyból' powieści i noweli" w JO-ciu 
tomach. Wydawnictwo to jest prawie 
pierwszym u nas krokiem wyzwolenia się 
autora z pod opieki księgarzy wydawców, 
zagarniających zazwyczaj lwią część zy
sków. Należy się spodziewać, że czytają
ca publiczność poprze te usiłowania. W szys-

nowyc, składały się na cało~d pełną 
UI·okn. 

o Dopóki byli w gęstwinie drzew i krze
wów, spełniała rolę przewodnika, ale gdy 
skręcili w stronę, skąd się rozszerzał wi
dok na jeziol~o, zatrzymywała się nagle i 
zamiast dalej obja~niać, podnosiła główkę 
i patrzała w dal. Chociaż nic nie mówiła, 
ojciec dobne wiedział, że nie piękność 
modrej wody zajmowała jej nwagę. 

Dlatego też cbciał zakończy t! przechadzkę 
po ogrodzie i wraca6 zaraz do willi, gdzie 
mała nie będ:tie już uarażonl} na poknsy, 
pochłaniające ją całkowicie. Tam może 
prędzej znajdzie jakiś przedmiot do roz
mowy, która ją rozerwie. W istocie zoa
lazl go; gdyby nawet nic nie wiedziała o 
Ałeksandrze i nie znała się na rzeźbach 
Thorwaldsena, to miała tak wiele wiado
mości o Bacbusie i Psyche, że długo mo
gła rozmllwiać o mitologii. 

Kiedy przyszli do hotełu, czas już było 
l1a śniadanie, ale Gabryela prosiła, żeby je 
cokolwiek opóźnić. 

- Przecież wiesz, ojcze, że ona będzie 
zadowołonll, jeśli zaczekamy. 

Zamówilll śniadanie na trzy osoby i wy
brała nlubione potrawy matki. 

Musieli jednak jeść bez niej . 
Pan de Cbamalil~res przeciągnął to śnia· 

dauie, jak tylko mógł, ale przyszła chwila, 
że juź nie można było dłnżej siedzieć przy 
stole. 

Co robić, żeby czas prędzej przeszedł? 
Nie mogli przecież stać cały dzieli z ocza
mi wlepionemi w jezioro. Przypomnillł so
bie, że wczoraj pokazywała mu kościół 
wzniesiony poza wioską, na górze. Na do
stania się tam trzeba wprawdzie d WII go
dzin, a nl\ zejście jednej, lecz przykra ta 
j uciątliwa, zwłflszcz~ w taki upał, dl'oga, 
wydała mu się milszą, niż czekanie w 
przystani lub w hotelu. Gabl'yela zgodzi
ła się chętuie, poszli więc, a słnżbie, gdy· 
by się kto pytał o nich, kazali powiedzieć 
że są w San-Martino. Teraz znown Ga
bryelll przypuszczała, że matka nie puści 
się na jeziol'o w taki straszny npał, pew
nie zaczeka do wieczora, aż będzie chłod
niej. Pan de ChamaJieres nic już nie przy
puszczał. 

(DokfJ1il;zenie fł(($f,ąpi). 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 19 grudnia. (Ag. p.). Z 0-
koliczuości odbytego w tych dniach w Pe
tersburgu bankietu byłych wychowańców 
połtawskiego korpusu kadetów, generał 
Filipenko zakomnnikował obecnym intere
sującą wiadomość, że tesame idee, jakie 
świeżo w Berlinie podczas konferencyi roz
winął cesarz Wilhelm, wyłożone już były 
pięćdziesfąt lat temu w nakazie (instruk
cyi) cesarza Mikołaja o wykształceniu IVoj
skowem. Nakaz ten, będący osobli woś_cią. 
bibliograficzną, będzie jednak ogłoszo'lly 
drnkiem. 

Petersburg, 19 gl·udnia. (Ag. pło.). Do· 
niesienie gazety "Peterb. wiedomosti", ja
koby podniesioną była kwestya dopnszcze
nia w Anstryi obiegn ruskich pożyczek 
premiowych, okazało się uieprawdziwem. 
Wedlug zasięgniętycb informacyj, kwestyi 
podobn~j nikt nie poruszał. 

Wiedeń, 19 grndnia. (Ag. płn.). Sejm 
czeski zwołano na dzień 3 stycznia. 

Paryż, 20 grudnia. (Ag. płn.). Sędzia 
śledczy wydał deCYZJę , iż co do Mendel
sohna, obwinionego o udział IV 1U00'der
stwie generała Seliwerstow&, uie zachoclzi 
istota czynu zbrodniczego. 

Wiedeń, 19 grndnia. (.łg. płn.) Nocy 
nbiegłej odbyto się zebranie studentów ru
sińskich, IV którem brał ndział hofl'atb Ko
walski i poseł Strumiński. Po długich 
rozprawach nad położeniem ludu rusill
skiego, zebranie na wniosek Kowalskiego 
powzięło ucbwałę protestującą przeciwko 
politępowaniu posła Romańczuka. 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. pln.). Ksią
żę Mikołaj Nassauski przyjął we czwartek 
zaproszenie generała Scbweinitza na obiad 
w po ełstwie niemieckiem, a wczoraj ksią
żę odwiedził przedstawicieli mocarstw za
granicznych i innycb dostojników. 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. płn.). 
Przybyłe wczoraj nadzwyczajne poselstwo 
holenderskie składa się: z generał-adjutau
ta zmarłego króla, Verspycka i barona 
Grovestills . 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag.]l.). Z Ber
lina, a właściwie z Paryża mają tn przy
być lIa poświęcenie iustytutn Irsiłjcia 01-
denburskiego dla medycyny doświadczalnej 
znaui bakteryologowie, dr. Pfuhl i Cltam
bertiu-

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.). Z mo
wy cesarza Wilhelma .Nowoje wremia" 
wyrozumiewa, że cesarz W ilhelm chce 
wprowadzić l iemcy na uowe tory. Rów
nież i w dziedzinie polityki zagrauicznej 
ks. Bismark był negacyą dewizy: .SUIl10 
cuique", a ponieważ droga, obrana przez 
ce&l\rza Wilhelma, jest widocznie inną, niż 
droga, jaką szedl Bismark po r. 1870, 
więc tosamo już powinuo cieszyć wszyst
kich prawdziwych przyjaciół pokoju euro
pejskiego. 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. płn.). We 
środę mieli szczęście przedstawić się Naj
jaśniejszemu Pann Ks. Ałeksander Hohen
lobe Scbilliugsfiirst, poseł Persiani i 110' 

wódzca korpusn 14 genel'ał Narbut. 
Petersburg, 20 gl·udnia. (Ag. p.). Ogło

szono Najwyższy Ukaz o zamiauowianiu 
Księcia Aleksaudl'a Piotrowicza Oldenbur
skiego kUl'storem otwierąjącego się Cesar· 
skiego instytutu medycyny doświadczałnej. 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.). .No
woje wremia" pisze, że łokomobile do mło
oani mają oplacać cła 70 kop. od puda, 
zamiast dotychczasowych rs. 1 kop. 40. 

Tryest, 21 grudnia. (Ag. p.). Wedle ra-
1100·tów urzędowych, Padlewski nie odpły
nął na statku Lloyda, który w d. 1 gru· 
dnia opuścił port tutejszy udając się do 
Pernambuco. Parowiec teu przybył wczo
raj na wyspę Vincent. Od czasn zamordo
wania Seliwerstowa nie odpłynął tąd 
wogóle taki statek, na którym mógłby 
znajdować się Padlewski. Na udających 
sIę do Ameryki niemieckicll okrętacb uafto
wych niema go także. Włal!ze tutejsze nwia
domiły o tern konsulat ruski. 

Paryż , 21 grudnia. (Ag. p.). Całe posie
dzenie wczorajsze sądu zajęte było kwe
styą bypnotyzmll. PI'ofesor Liegois z Nancy 
sądzi, że Gabryela Bompard mogła popeł
nić zbl'orlnię pod wpływem suggestyi hypno· 
tycznej. Sąd odmówił żądaniu obrońcy, 
aby Gabl'yelę poddać Pl'óbie zab ypnotyzo
wania przelI sąllem. Adwokat hroniący 
akcyi cywilnej Danet usilował obmlzić w 
przysięgłych gorące współczucie dla sierot 
pozostałych po Goufflim i żądał równego 
wymiarn kary dla obojga podsądnycb. 

Paryż , 21 grudnia. (Ag. p.). Sąd SkOII
czyl rozpoznawanie osławion~j sprawy o 
zamordowanie komisarza sądowego Gouf
fego. Obwinionych skazauo: Elyranda na 
karę śmierci, panuę Bompard na 20 łat 
ciężkich robót. Sąd nie przyznał twier
dzenia, jakoby Bompard działała pod wpły
wem hypuotyzmu. 

Stuttgart, 21 kwietnia. (Ag. p.). Zamie
rzono zmniejszyć wykład języków łaciń
skiego i greckiego, wzmocniwszy nalomiił8t 
wykład języka niemieckiego, matematyki, 
nauk przyrodniczych i rysnnków. 

Bern, 21 gmdnia. (Ag. p.). Zgromadze
nie związkowe odl'oczyło , się dlisiaj do 
kOllca marca, uie uchwaliwszy IV ostate
cznej redak~yi ustawy o wydawanin prze
stępców. 

OHtał,uie wiaoollloś(li haulIlowe. 
-0-

Waraz.wa, 20 grudnia. Wekl'lle kr6t. term. n&: 
Berlin (2 d.) 43.50 "~d., 43.27'/ .. 22'/" 20 15 kup.; 
I,opdyn (3 m.) 8.74 .,d.; Pary" (lO <1.) 35.05 sąd·, 
84.90, 85 kop.; W,edeń (8 d.) 76.90 " .. d., 76.55 kup.; 
j'" listy likwidacyjne KrOI. Polskiego duże 93.90 
ż'Id., drobne 93.00 "'Id.; 5'/. pożyezb .... hodni& .1 
emisyj 103.65 żąd., II emisyi 104.50 żąd., III emJ
syi 107.00 żąd.j 4..otD pożyczka wewuęr,rzu& z 1887 
roku ~1 .60 żąd., 91.10, 131 20 kup~ 5'J. li.ty zasta
wne ,iemskie I .eryi ~8.tiU żąd~ 98.35, 40 knp, lU 
seryi lit. B 97.35 ż'Id., 97.10, 97.00, kup.; 5", li· 
sty ZAstawne miasta Warszawy r 100.00 ż4il., 11 
98 50 Ż'Id., HI 96.75 ż'Id., l V 96.20 iąd., 95.90 kup., 
V 95.90 żąd., 95.65 kop. Dyskonto: Berlin 5'1,'/" 
Loudyn 5'/01 Paryż 3°1o• Wiedeń 51/ Jot., Petersł.lllrg 
5f1/ • • \Vartośó kllpODU .z potrąc. 5'/,.: listy z&St&w
ue ziemskie 23ł.9, wa.rsz. l i n 104-.2, f,ot!zi M .7, 
listy likwiJaeyjne 20.1, pożyczka premiowa I 207.1, 
J[ 128.9. 

Petersbura, 20 grudnia. Wek.le u& r.ou,ly" 86.65, 
[f )lożyczka. \"8~hodllia lOł1lu fU llOł.Yl·zka. w:Jcho 
tlnia 106'/., 41 1,°/0 listy ,zastawne kredyt. zielll~ki8 
139.50 akcye baukn ruskiego (U& haudlu za.gr&ltlcz
nego 276.50, petersburskiego banku ,Iyskoutowego 
610.00, ba.nku międzyus.rotlo \Tego 510J)I), Wa.fSZa.W· 

skiego bl\uku dyskontowego -.-. 
Berlin, 20-go grudnia.. Bf\ukuot.y lll:ikie zaraz: 

233.20, ua. dostawę 2.33.00, wekj;jle UI\ WS.fSI.&Wę 
232.90, lIa Petersburg kro 132.10. 11& P.terilbnr~ 
dl. 231.25, 11& Londy. krót. 20.31 'I,. u& [,ou,lyu ,II. 
20.U'/"lIa Wiedeń ln_45, kupouy .e.lne. :tli.70; 
50ln listy Z8.sta\vue 70.00, 4°/., lisLY hkwllla.~YJłte 
67.20, I,oży.zka ruska 4 1 • .. 18&') r. 96.90, 4'1 •• 
1867 r. 66.75, 6'/, relltll..~lote. 106.40, 5'/~ r .• 1. z IHl.' 
r. 104.00, poży~zk& w8cltotlUI& n eL~. 70.50. J~[ elUl

syi 77.70, [)o/, listy za.stł\wue rnskll! li)7~~. ~'Y. p~: 
iyooka premiowa z 1864 roklll74.00. takaz • I!!OO 
r. l ó7.00, l\k~ye drogI żel. W&rsz&W'riko-'\lfie,l~ll!k.iej 
227.50, akoye kredytowe allstry""kie 167.iO. akcy. 
W&18S&wskiego ha.uko h8.lltllo\"ego - .- , tłY;ikuuto
wego - .-, dyskonto uielUie~kle~o bl'l.ulm pIl,U-it" .. 
6'/,'/. prywatne 5'/.'/,. 

londyn 19 grudnia. poży.z;łu. rn~k& z J 'i!ł roku 
II etU. 99: 2'/,0;, KOUFłole 8.ugiehlkie 95'1.· 

Warszawa, 20 grudnia. 'rarg lIa 1}~"dU \Vitk., ,y. 
skiego. Pa'le»i~& SIO. onI. - , i':;tr~ I 'l~hr:\ --:- -
_ bil\łR. - -550, wyborowI. 566 - ::>10. ~yto 
wyborowe 42&-450, srednie - - -, w~dli\V8. 
_ -,j~ezmiell 2 i 4-0 l'Z~t~. - -: - , o~"e~ 2!,> -
250 gryka - - -, rzeplk. letu1 - . ZllUOWy -

- : rzepak ·&llłl zilu. - - - , groeb lloLny -
__ ,H.mkrowy - - -, fa.solf'. - - - SI. kan,ec, 
k&.8Z& j&gł&uM. - - -, olej rzep&ko\"ł'y - - -, 
lniany - - - ... pud. 

Dowieziouo pszeuicy 60, żyt.a. 100, jęi:slUiellia. 
- , ows&. 200, grochll polnego - kor~y. 

Waruawa, 19 grudnia. Dk.owita 78'/. _ ... kc!!, 
po k. 9'1,°/0' Hurt. sk.lau. 'loR. ~VI& tro kOl)· 852' -850'. 
~"ynki za wiallro kop. 863' -&17' (s dodAlI. UA 

'''Y8t!bu. 2"1,.). 
BorlIn, 20 II"rudnia.. P •• eni •• 18"l-19ł 0& grndz. 

191.25, na kWlec. maj. 192.60. Żyto 172 - 18:1, 
na grud .. ISD.50, Da kw. m]. 170.25. 

H.vre, 20 grudnia_ K&.w& gOfkł averA.!{e utO! 
na. grudz. 101.05, U& marzeo 1891 r. 97.25, na. ma.j 
96.00. Stale. 

Liverpool, 19 grnduia.. Bl\welna. Sprawo .. l&ui. 
koiłeowe. ObrOt B,OOO bel, , tego na speknlt.eyę i 
wy"Oz 500 bel. Spokojnie. lliddling &Oleryk&ó h: 
n. grudzień - , no. grad.iell styC~ń 5>/ .. sprzedaw
cy na otyO%eń luty 5'/ pnreal& c1, UI\ luty ln&
rz~c 5'/u sprzed&wcy, 11& ml\rzec k\vieeieu 6' / .. 8pr~: ds.wey, 111\ kwiecień maj 6 "12 sprzedawcy. nł\ UlĄJ 
czerwiec 5"/ .. oprzed.""y, Da cz. lipi ... 5"1 .. Ipn&-

dawcy, na lipiec sierpień 5u /" sprzedawcy, na sier
pień wr<esień 5"' .. sprzedawcy. 

Nlw-V,rk, 19 grudnia. 8M.elaI& 9'/" " ~. Or
ler.nie 8"/". 

New-Vork,19 gruduia. K&". (F&ir - Rio) 19.25. 
Kaw. Fair-Rio .li: 7 low ordiuary ua sierp. 1652. 
DA p&idz. 15.57. 

TELEGUUIY G1EI,IIO\\'E. 

GIełda Warszawska. 
Ż.,I&DO z końcem giel<l, 

Z. wekile krótkolermlnowe 

00. HerBu za 100 mr. 
ua. LoDd1n u I Ł .. 
u& Par, ... 100 (r. 
Ila Wiedeń z. 100 11. 

Za paplIry pahlwowl. 
Li,t, Iikwidae,j •• I(r. Pul. . 
Ruak ~ pozyczka w:tclaOtlula • 

,. 4", 1'0;'. ",e19'II:I. r. J8~7 . 
Listy Zft.st. zieID. Seryi r . 

'I n " V. 
(,isty ust. UJ. \Vars..". :-:;er. r , 
"" l.~ li V. 

fJiłty zo,'It. 10 . UWili Seryi I 
" II. 
" U[. 

Giełda BerllńsklL 
Uallkuoty nukie :lA.raz; 

l' :, na. dOitn. W- . 
Dyakouto prywatoe . 

43.60 
8.7t 

35.0!I 
7690 

9390 
10365 
97.
~86O 
!'S.35 
99-
95.90 

:/.~3 25 
233-
"'/,'/, 

I 

43_25 
8.69 

35.-
7670 

93.75 
103.75 
96.70 
98.60 
96.25 
99.-
957" 
96.-
9ł.25 
93.50 

I 231.85 
231.75 
5'/,'1, 

" .. et y I b .. kaoty: Xot. ur~ 
[mpery&ly i półimperyalyl zr. Ż. 
Emisyi 17 grndnia 188.'; rok II) 
P~limperyal1 otar. 
Funty sterliu. \v hA.ILkllota.l!b 
Harki uealleckie . • . 
AWltryo.ckie bankuoty. • 
Franki ...... . 
Wart0il6 rubla kred. " .ł..,io 
Kupony celne. . . . . . 

43'1. 
71'1. 
30'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNDŚCI. 
MaUe60twa .a.warte ·w duiu 21 grudnia: 
Starozakon.ych 2: Josek S.waj ...... Chają K ... 

sza, Z&eber Ger .. manowiez z Cywil} Bindel 
ZMarli w dUłU 2l grndnia: 
Katolicy do lat 15 to zmarło 12, '" tej li f'zb ie 

chlopeOw 6, dr.ie ... cząt 6, dorosłyeb - w tej 
Iie~bie mężczyzn - kobiet - _ . . 

Ewaugelicy: do l5-tu zmarło> 10
i 

w tej hezb.e 
'·hlopcó... 6, dzie"CZ41 ~ doros yeb - w tej 
liczbie m~iezyn - kobiet -

Slarozakon.l: d,ieei do lat 15-ln <Dl"lo 10, w tej 
li l'zbie chlopców 4, dziewezl}t 6, dorosłych ., w 
vj liubie m~żł'l.y&n 2, kobiet 2., & mi&nowieie: 
Ieek Kntajer lat SD, RyCk& Łaja Sendaez, lat 75, 
Sara Hiud& Kar, lal 32, Lewi Jaknbowiez, lat 7ó. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Holel PolikI. U. F. Smg&je ... Klin.., Steko,,

ski • Piaskowie, J. Wysocki z Głupiejew&, L. Z .... 
bierzowski z Byko .. skiej·Woli, J. Chwat z Ł&skn, 
Maciaszek z lIałynia, A. J&ekowski , Olszewska I 
D. RoseDkrantz z Warszawy, Betyng • K&lisza, J. 
F. Kozoricz z Kerezu. 

&rand Holel. A. Klei .. e' • Petenburg. , F. Pą
gowski z I'nltusb O. ~Verle i G. Weił z ,Ber.lina, 
generu lliebejow z PIOtrkowa, S. PolakleWlez I 
lVarszawy. Segalow z lIoskwy. 

HoŁel Vicflrla. Sokołowski, Thiem i Reim&nn • 
W arsz&wy , Ks.ruej. StrOiy, Peieben z Bingen, 
ŁubiliBki • Bnw&. 

ROZKŁAD JAZDY POCłĄGÓW 

do LodA 
przychodzą: 

" L?tl .. 
odchodzą' 

przychodz. 

do Kol .... k 
" Skierniewic. • 

• 71 \Varszawl 
" .\.leUo.lltlroW'R. 
11 Piotrkowa 

Grwcy 
,. snowea 
h Tomu~owlL . 
n B1iu& 

"I1flLngr·ll1f"u. 
"Dąbrowy( Dłlb. • 
" Petersburga: 
" lloskwy 
., Wiednia. 
" Krakow& 
" \Vrocl:a.1f. 
" Berlin.a. 

I -::o:-:-G,O:-:D"ZINY:-:. ;-;-:7i::::lIIl:;-;N;oU~T ... Y~;;;; 
I 8/ tOllOl l51 łj351 8/50/10.30 

-; 10 
846 

II 05 
l 35 

1123 

2 2j 

215 
1016 
201 
G-
8 U 

215 705 10 tu 
43282ł 
615 1020 
8.10 
3 40 10 25 12 łl 
9 - ł KO 
937 t" 

ł 50 
t tO 

9~ 
102 

1008 

5 :i'ł 7 52 
5 27 

ł 31 

7
25 

10 61 9 18 
7 01 

UW AGA.. Cyfr, os_u vubasym drukiem 
wyr&S&ją es .. od godziny 6-ej "iees,nem do go
dsin, 6-ej rano. 

Dr. Przedborski 
powrócil z Berlina. 

2379-5-3 

Ur. JuliaI1 Wieliczko 
lokars powiatowy, 

u(lziela porady w chorobach wewnętrznych, 
wenerycznych i kórnycb. 

P ...... -Jl.yera .'i 11. lI&Jlneci"ko =~ 
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DZlI<~NNIK Ł<iDZKI. 

,Ł o s 
nO,llS.HCKaH CIIa6p.'łHaH lHentsHaH ,Ilopora OÓ'bHBJIHeT'J.: 

lITO ,lJ;.IIH Y.JI.06CTB8 rryJIBKB C'b paspf.meHia MBHIłCTepCTB'b 

rrYTeit rooólIJ,eHiH Ił <pBHaHCOB'b, OTKpbIBaeTCH ero, B'b r. 

JIO.JI.SB, C'b 4 (16) JI.eKaópH 1890 r. 

IIOP;'1 3AB~P;hlBAHIEM'1 

JI. m. ci» AHRBEPr A 
Ha ROTopolI 6YAyn npOU3BO)\IITbCR CJtAYIO",in ollep8I\in: 

1) IIpoAama naccall!upcł\lIX'L 6I1.lIeTOB'b Ha Bet 1I0tsAa, a T8liBle IIpiell'b 6urum3 

C'b )\OCT8BEOIO 113'b )\O.l1y Ha CT. meJl. AOP. fi OTTYA8 ua AOH'b . 

2) IIpiell'b rpysOB'b 60Jlbllioll fi )18.1011 CROpOCTIl Ha BCt lI!6J1taRblll )\Opor11. 

3) UpieM'b 11 )\OCT8BRa BCBRUX'b rpyaOB'b , 113'1. AOIlOB'b, CK~8AOR'h, .1UBOK'b II np. 

4) P;OCT8BE8 Ha AOH'b BetX'L IIpUOLlBlliHX'b rpyaOB'b. 

[,) BbI)\a!13 6eaOTJI8raTeJlbHO Ay6.łllE8TOB'b-H8R.Ila)\HblX'b, Ra.llOllleHHMX'b 1I .~aTC-

lIIelł II HpO'!HX'b AORyHeHTOB'b. 

6) YllaRoBEu BCBHaro pOlIa I'P1'30B'b II DpieM'b B'1> CR.lI8A'], na xpaHellie 

7) OrpaxOBS8 on ornn, DpODaam 11 npo'!. 

8) H3Bt",aen HeXe)\JlCnao TOBapoDo.ly'!aTe.aell o DpUÓblBlliHX'b rpyaaX'h; II TO

BapooTDpaBlITe.llell OÓ'1> yH.laTt a8JlOllleHHblX'b 1I.ł8Tezell . 

npllMt'łaHie. IIJl3T8 S8 Bet BMlli6 DOUMeHOB3HHblH olIepa~ill óy)\eT'h BabI

CSIIB8TbCH C'b rr. oTllpaSIITeJIell COrJl3CHO T3PllI!Jy yTBeplll)\ennoMy 

. MnHHcTepcTB3MH DyTell coooll1eniH II l!JuHaHCOB'b. 

'KoHTopa nOMł.m;aeTCH rro UerenHHHOii yJIłIIJ,f. M 26, 
B'b .JI.OMf. KaMymtlBłIlla. 

I A 'f - . 
Droga żelazna Fabryczno Łódzka , og-lasza, że dla wygo.
d}' publiczności, za pozwoleniem ministeryów: lwmuni
kacyj i skarbu, otwarto w Lodzi, w dniu 4 (16) gru-

dnia 1890 roku 

L. SZ.' FEINBER~GA. 
Stacya miejska wykonywać będzie następujące operacye: 

1) Sprzedaż biletów pasażerskich na wszystkie pociągi, a także przyjm/)
wanie bagaży z dostawą z domu na stacyę ,drogi żelaznej i ze sta
cyi do domu, 

2) Przyjmowanie towarów za frachtem poszpieaznym i zwyczajnym na 
wszystkie drogi żelazne, 

3) Przyjmowanie i dostawa towarów wszelkiego rodzaju z domów, skła
dów,!sklepów.i,etc. 

4) DOIItawa do domów wszelkich towarów przyby~ają.cych. 

5) Wydawanie natychmiastowe duplikatów listpw frachtowych, kwitó,! za
liczeniowych i innych dokumentów. 

6) Opakowanie wszelkiego rodzaju towarów i przyjpiowauie takowych na 
skład dla przechowania. l 

7) Ubezpieczenie od ognia, zaginięcia etc. 

8) Zawiadamianie natychmiast01ve odbiorcó" towarów o przybyciu towarów 
i wysyłających towary o wpłaceniu zaliczenia. 

Uwawa., Opłaty za wszystkie powyżej wymienione operacye pobierane 
będą oą" Pp, wysy~ających i odbierających towary według ta
ryfy zatwierdzonej przez ministeryum komunikacyj i minist~
ryum skarbu. 

Biuro Stacyi Miejskiej znajduje sip, w domu Knmnsie:-
~ I 

wicza, pod M 26, przy ulicy Cegielnianej, 
-'I ' 2410-1 

;~J~; lr~ WOLFF 
'W:y4an1. oldobne; tom6w trs:y; cena n, 6. ~ Skład instrumentów i out 

Nauczyciel MUZYKI 
z patentem konserwatoryum war
szawJlkiego, mający ppzwoleuię pro
wadzić szkolę, l,Ilozyczn., 
były dyrektor szkoły, chórów ko

, ścielnych i nauczyciel ś.I!iewu przy 
gimnazyum, F:eliks \<rzyianow'ski 
zamieszkał 'IV mieście Lodzi i ~y
czy sobie udzie)ać lekcyj fortepia
uu i śpiewu w językach: ruskim, 

Zamawiać i nabywać możnawewezy.t- 'lU Lodzl', PJ'otl'ko'lUska K2 18, I-e piAtro, kich ksiegarniaeb 1J Warszawie, Da pro- ;y ' ł " 
winey., w Cesarstwie i Zagrarucl}. Nad. 
eyłający zamówienie wpro.t do Admini- O t r Z y ID a ł n O w y t r a n s p O r t 
Btr.Cp "SŁOWA" (Mazowiecka 11 w War- ' 
8u. ... le) nie pOlloszlł kosztów opakowania. • 

j polsltim i lłiemieckim. Wiad,omość: 
Hotel Victoria u właściciela, W-go 
Freudenbel'g. 209ą-0-0 i poByłek. 2350-3-1 F O r t e p i a n Ó w P I a n J n 

~-~et~i c~!op~ec Przyjmu~ą się zamówienia n~ repe- RHSTAU~UJ8 i RHGBNBRUJ8 . 
ZD!\lą°J: \~ęzyki p~lskl I ruskI pOSZU- racye stro';enl' a l' transport lnstru- ~br~y olejne. stare, tak na płótDle 
kUJ 8ł mleJlca woznego lub tym po- , J • akluadrzewlepodługPettenkoffer'a 
dobnego. Wiadomość, ulica. Piotr- mentów ~ i Bouvier'a jak również kopuJę 
ko~ ka, dom Koha. i Szmulowicza 2208-0-1 ~ obrazy starych szkół, sztychy an-
~ ą68/37, u Józefa Graczykow- ~ , . ~ gielskie kolóro'IVane z przeszłego 
skiego. . 2393- 1 E~~~~~;R~~~ wieku, starlł porcelan~, gobeli~y, 

. -. makaty, meble, zegary l t. p., nhca 
Wyprzedaż!! Ł~~~~,owska ~ 108, 3 piętro od 

FILIŻA K,A KOSZTUJE dl; 
Z, powodu zwinięcia interesu sprzedaję tylko" kopiejki. bar o Jan Jllinicz-Z8'y'~el, 

poC""W8zy lod doią dziBi'liszego eodzien- przygotowanie wymaga Jednej 

::1. ~J!;~:~k;~;:t~~{~cie~:: ~';~~::!::~:dr~~~;~:~!~:Fo~~ POI-u
wn

' y Dr. Jalro' h }(o hn 
ft-aIoeulIlileco cze'wonego l biB- nialoych i t.owar6w aptecznych w pusz· b ~ A U II 
łep, tudlie' k\łnlakl oryginalne hełt blaszanych po '/1 'I. 'I. 'I. kilogr. " 
i .... y.W ,,"dkl .... lIza .... kiego czystej wagi. FabrykaneJ J. K , Blooker )"y1>ą"zru'e CHOROBY KOBIET 
tow .. rzYllt". rektyfikacyjnego. .... .łlDllt .. rd ..... e_ Skład hurtowy na " -t v 

A. Bampold BOBeję: fuma .. .Jaw .. ," Petersburg, Wiel- na~~. i DZIECI, ulica Piotlqwska, ka Morsh 38, Zaleca alę dr. re-.., ~ 
W Parad~zie. konwaielilooaUw I dzieci. Jako róg Zielonej, dom S. Wiślic-

2.88-2-1 

Futro elki kiego Nr. 45, 2163"15-1 

męzkie DO SPRZEDANIA. ~ S::E:~Y Jcra.jo'W'e 1 za.l5ra.n1ozne ~ w Żubardziu ul . .Ale- Bracia Thursz 
:: ~ ~ bandrowska ~ w skle: 

Wiadomo§6 w Administracyi Dzien- N Skład win, hero ot y, cukru i towarów kolonialnych ><1 pie J &lW& O'J.'TO, są do ode- Ulica Piotrkowąka Nr. 23 (nowy) 
oika, 2389-3-1 !2 J;!:: brania znalezione pieniądze. polecają wtlzelkie 
II' n . dk' 11 Dl d' ' /I ej Feliksa Karfłownickiego ~ 2~12-1-
•. 110 o~laZ ę·· a Zlem.. ~ przy ulicy ~ .. "rot i DzIkiej Nr. 1813, ~ ZGUBIONO - "ZJtT'1'Ul!.J.l 

bardz6 praktyczny podarunek śllcz- ~ poleca w .... lkie towary kol •• I.I •• apotywcze w wyborowych gatun- ~ ..,-
ue pantofelki poleca Sz. Publicz- ~ kach WINA kry.skie, klukazkle I I ••• od 30 kop. z .. but. Plzytem [;j kartę pobyt'u, z renomowaoej Dystylarui Parowej 
no~ wllrszawska fili,'a obuwia la ma Z&8=yt zwrOci6 ""ezególną uwagę Sz. PublicznoŚCi na wysoki ga· §1 wyd"o" pl'zez magl'stl'at tute,iszy J. TYKOCINER 1>< tunek HERBATY Ze świeżego zbioru firmy .~ Q 'f • 

N. leiserman, ~ O L G I lOBO S Z CZ E NI O W Moskwie, !'l. a imię Józef y Konieczny. w Kaliszu 
PI' trkO\\'8ka .... - ... ~ o l'.l Łaskawy znalazca raczy zło~yć J h ~ b h 

237~C.i 1 ... iiiiiiiiiii�iiiiiliili�iii ______ !lM!i __ 2.H ... 6-8.-.l .... takową w magjstracie. 2409-1 pO cenac la rycznyc _ 
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fF~~ ~ ..... ~ ~ ~~~+~~~ ~ ..... ~ ~ ~ ~ ~ ..... ~ ~~~ ~.x~::.~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~~~ ~ ...... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~. • I MAG ASIN :DE MOSCOU :~ 
• ~ _ Oddlł1ial detaU~lł1ny 6kladu towarów manu.laktt,rny~h ~ ~ 

~: ł Herzenberga i Rappeporta ą : 
• ~ 15. PIOTRKOWSKA 15. ~ • 

: ~ SPRZEDAŻ G WIAZDKOW A ~: 
• 

O towarów wysortowanych, resztek: jedwabnych wełnianych, bawełnianych, jakoteż firanek i towarów meblówych • .':~ 

I 
':~ po cenach ' znacznie zniionych! 2277-6-1 ~~ 
~~~~~~"""~ ~+~ ~ ~ .... ~~~~~ ...... ~ ..... ~~~ ~ ~ ~"",~.x~ ~ .... ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ .... ~~~~~ ~ ~ ..... ~~~ .... ~ ~ ~ ~ 

K G d 
' ,,'8I.lody ~1ł1'owiek, 

I;:,· WIt:LKI WYBŚÓR uryer O zIenny sko~czy~szr gi!Dna~y~m, posiad~ją-N O W O C I cy Jęz~ki DlelIlle~ki l. francnskl Y' 
, , zakresIe kursu gmIn. l gruntowrue 

nadszedł do meg składu łralanteryi ozdobnej. sre- IJo!ski poszukuje odpowiedniego za-
bra 8"-ej p oóby i wyrobów platerowł~nyćh ILUSTROWANY. jęcia. Oferty w Admiuistracyi dla 

l U D W I K H E N ! G, Dziennik polityczny, spoleczny i literacki B. S. 2385-2-1 
I ~·--'I ,$ I 23ł2-5-1 wychodzi dziennie dwa razy Dr. Hipolit Jakubowski 

! w ilości •• ,500 e&,zemplarzy zamieszkał na Nowym Rynkn Nr, 24l. no· 
~ - - - - - - ~ ...... -~ zawiera następujące nwnJlci slale: wy 11 w domn W·go A. I. Dobrzynakie-

I 

'

-1'- - - - - - - - - - Cl Artykuły wstępne treści politycznej, ekonomicznej i literackiej .kiego. I'rz!imoje chorych od godziny 9 
Ser w dwudziestu gatuukach imaslo lIajtanicj informacye z dziedziny rozporządzeń władz i rÓŻnych przejawów spo- do 10 rano' od !;-6 ",ecz2237':"22-1 

łeeznego :i.ycia. Kronikę warszawską, prowincyonalną i zagraniczną· 

I ,,~ = '" Dział polityczny i telegramy z głównych centl·ÓW światowego życia. Dr. Lidja Złobina 

I )~ , ~l!:- ~=.,- BraCI' a Thursch ~ '" Dział ekonomiczny i handłowy. Portrety i ilus tracye bieżących "jY- przyjmuje chorych (kobiety i dzie-
.~ _ ;;-~ darzeń. Feljeton powieściowy. Dodatek pOI·anuy z powieścią w 10r- ci) od godz. 10-11 i od 1-4. No-

- mie ksi,ążkowej. Kroniki tygodniowe Bolesława Prosa. wy _ Rynek, dom Dobrzyńskiego 

~ 
f t' .. ~ W grudnin rozpocznie "Kuryer Codzienny" druk nowej powieś- ~ 11 . 2351- 4-1 
:.~ W ,LODZI ~ ci Bolesława Prusa p. t . .. Emancypantka". W grudniu też 

ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 5: rozpoczęliśmy drukować szereg artykułów O 8TH81JN"~VH CYRK A Honcie ~1S _ <r~ BI~AZY.JII pisanych przez Stefana Nesterowlcza, który prze 
.!! ~ polecają na nadchodzące święta ;;; ~ pędził na miejscu lat trzy. Nowo przybyli prenumeratorzy "Kw·yera" I 

-~ :s i:l od Kowego Roku 1891 otrzymują początek powieści bezpłatnie . 0.;- ~ Różne towary kolonialne, owoce świeże I su· ~ ~ Warunki prenumeraty "Kuryera Codzienniego": w Łodzi, ulica Zielona. 
- .. = szolle, orzechy w kilku gatunkach, oraz ba- ~ .. 
, 
)= 

.... =::J.. ;;:; - ~ w 'Varszawie miesięczn,ie • . • kop. 30 
kalle w wyborowym gatuuh u i delikatesy po ='... ,. kwartalOle . . rs. 1 " IJO 

• co ~a. prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie n. :l " a:5 
• )_~::':: cenach jak najtauszych. ~ ~ " "półr",!'nie rs. 4 " 30 
, _ ~ :11:" ) 1 " roc!.DJe r8. 9 ., -

'" • Kawior astrachański - Adres: Administracya "Kury ... Codziennego" Warszawa, Tr4lhacka 2. 
• ):ii_<> ~ a; '" Wydacy: Geh~tbuer I WolU. Red,ktor Dr_ W. M. Olendskl_ 
• '" Ci świeży, dwa razy tygodniowo nadsyłany funt g'" 2271-3-1 

I. ~ 2381-4 g. Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom zdecydowaliśmy I. ,~... od rs. t kop. 80 i wyżej. ;; ~ I 
(

" się otworzyć IV Łodzi 
~ ·AqU \IuozpaM. "1I~9J Zl1JO AlOJdS !!JH.:Ł..41ł H.Ol1l~!!JO WY _.- - - -~---~~ __ - __ ~~~ i reprezentacyę naszą powierzyliśmy panu 

~~~lr~.:-~rZ!..rz:~ M A X O W I B R A U E R O W I 
~ E. S Z Y K I E R. ~, 
~ SKLAD GLÓWNY ~ 
~ WIN W ęgierskich ~ 
~~ tudzIeż wszelkich zagranicznych I krajowych napojów, ~~ 

,l~ ma zaszczyt uprzejmie polecić Szan. Pnbliczności przy nadcho- ~ 
,. ~ dzących świętach swoje piwnice bogato zaopatrzone r. ~ 

ulica Piotrkowska, dom Rosenblatta. 
Tenże jest upoważnionym do sprzedawania naszych zna

nej doskonałości 

Dywanów Smyrneńskich 
i Aksminsterskich, 

także pojedynczo, po cenach najoiższych, fabrycznych. 

Warszawska faoryka dywanów M. Bander & Co. 
J! \V rozmaite gatunki wina węgl.erskiego z uajlepszych ~H 
"M!I~ wlnobran, '~ Powołując się na powyższe ogłoszenie polecam 
~; po cenach olDiarkownnych. ~M ' 
~ RÓWllocześnie polecam KO~IUI oryginalne pierwszorzęd- ~~ DYWANY SIYRNENSKJE i AKSlINSTBRSKIE I 
~ iI lIych firm. ~ we wszelkich wielkościach i w naj rozmaitszych deseniach, ze 'Ii Po r.enach nader nlDiarko'Wanych. IM' składu mego i nR zamówienia,]lo oryginalnych cenach 
~ Zamówienia ]lrzez telefon wykonywują s ię na~hmiast. • i/ fabrycznych. 

~:z:z:~lr~o=:--~~ 2286-0-1 lIu I a ". 
FILL"

Warszawskiej fabryki obówia 
N. LEJSERMAN 

Sprzedaż pierników I~-::=-==-;:-O:~O::::~:C;C;C;~~~~~ 
,,ŻŁOT;('~~,,: ZY.-WE~ R y B Y --

Piotrkowska )fi 45 dom WiśUekiego burtowo i detalicznie • 
Poleea Szanownej Publiezn08ci wiel- rozmaitego gatunku, będą do nabycia po cenach 
~~ iD~~!c;:,t'n~~~~ !t~~f~~::~ąe_ n BraCI' Thnrsz • umiarkowanych w poniedziałek 22, we wtorek 23 
cy karnawał eleganckie pantofelki • i " środę '>4 b m j 
balowe po cenach bardzo umiarko- , .. . • • 

w,nych, 2376- 12-1 ulica Piotrkowua J.i 23 (nowy). » w dziedzińcu browaru SS. Karola Anstadta ł 
2196- 0-1 ~ J 'k . I J5tlOOOOOOOOOO(-)O()()()()OOOOO" OS OWICZ 

Skł d WIN W . 1· h 2393- 3- 1 handlarz ryb. I 
a . ęglersnc ~ ---~---

J. · FElIXA 
W ŁODZI, ulica Piotrkowska ~ 504/60. 

WlELKI WYBÓR 

E.,'" ŁYŻ E W ·CII 
naj nowszych systemów, jak niemniej znaczny zapas eleganckich 

dlł1lvonków do 6a"ek, poleca firma 

C. Milker i T. Bronk 

We czwartek, d. 25 grndnia 1891 
PlER WSZE WIEIJ{lE 

świą.teczne 
przedsta wienie 

początek o godz. 8 wiecz. 
W PIĄTEK, dnia 26 grudnia 

2 przedstawienia 
początek l-go przedstawienia o god. 
4 po poł., 2-go przedstawIenia o 

godz. 8 wiecz. 
Codziennie przedstawienie. W nie· 
dzielę i święta 2 przedstawienia. 

Z szacunkiem 
A. Hoocke. 

2402-4-1 

20 skórek lisich 
zagranicznych tanio nabyć można. 
Oferty pod sig. M. M. 100 wadmi
nistracyi tegoż pisma. 2387 -3 1 

i Panom Fabrykantom i Technikom!! 
Pol .. amy 

gotowe krqżki celluloidowe 
wyrobu r&brykl "UTALIN" 

do uszczelniania kalliwt-- ID'IZYI, rur 
parowyc~ I wod.yoh. Kr,UI cellol.l· 
dowe ., tule I trwa/e, %&Stępuj. dro· 
.. gumę i azbest w arl:uszaeh. które 
przy wycinaniu dają. moc bezuży~E
nych odpadk6w. 

Sk/ad artykułów techalcznych 
ST,lllIBOWSK.ł I 8-k& 

w Łodz i, ul. Plołrkow.ka, dom S. 
Ros.nblatta. 

13ll8-Q-13 

On lIollll\liMelm,a r. lIo;!,9 •• 
Rio Aooo;laeaie u. e.lOaeCaoMy 

opuasaaUo OTAaaaoMy lI8010 BS
BOII\IlltlIM"h npR oeMOTp~ BX"h o
AelEA"h, .IomsAeil R 31<1fDalE .. Il, lIpe. 
AyopelKAslO B~'OpnHo, 'ITO cTporo 
BOCupell\8eTcR BIoIB03HTlo aa AOpOlE· 
K8X" rpo(ilIlul c-. lIepTllIołJllI T1I.In
lU( II 'I'ro BIIHOBOlole B"h aellcno.l· 
oeoiu 3Taro paooopU<eBia Kallo 

H8BOII\HKR TaK" n ,l,03BO.lRBmie BIoI
B0811Tb Ba AOPOlE"a1"h rp06BKII 6y
AY1'1> nPlluerraelllol K'Io OTBtTCTB6Y· 
ROCTR DO 29 CT. yCT. o naKo BU . 
MapOBliU{1l CYAL8K8, 

1890 r . .lI.enGpll "'011' r . .JOAS. 
IIol:BllibelCTeplo Kau.-r&n 

.lI.IIBRUVyKlo. 

Nagrody,. •• 6. Uprzejmie uprasza Szanowną Publiczność miasta Łodzi i oko 
Hcy, ażeby raczyla łaskawie zaszczycić go obstalunkami DiL 
Ilde~odz,ee ŚWłttL Skład oprócz rzeczywiście swyeh wio re
nomowanych w kraju, jest zaopatrzony w różne gatunki wla 
węgierskich , stolowyellodst&lyeb, tOkajskleh,l'rlluslde., oraz " 'KO
i\lAIU rOżnych renomowanych firm, po cenach możliwie nizkich. 
Za uczciwość i dobry towar, firma gw&untnje. 2364-3-1 

,-,1IJOOlOOCOOCM:-)O()()()()OOOOO'if 

w środę, d. 17 b. m. ., doma ]i 26 
prsy nlicy Podrzee&J1'1i noniouJ ZOItai 
perUel .. "ieraj..,I około rL 60 got6w
k., 2 ćwiarlJti loWJi li k1uI, bilet Da 
broń, puaport. bi~eeU, leritymac!j .. 
wydane Da iID.i~ E. Dietryeba i iue _ 
taili Łukawy maluca po ~8 

IV ŁODZI, ulica No'Womle'8kA N. Ul. pienię<l&I, &eelłce .wróei6 J.IOrtlel & papie-
23ł3--J.C-l rami Da ulą ŚreGllit dD lkIepu E. Oi6-

J.,:l_ ••••••••••••••••••• ii_ ... 11 trIcha ... co .lny ........ !i. :!391 -



OZTF. 'NIK L<1nzKl. 

w InianJch materyałów na suknie, kaszmirów, kortów, firanek, materyalów 
chustek do nosa etc., po nadzwyczaj nizkich, stałych cenach. 

w bardzo bogatym wyborze 
Dywany wszelldch wie1kości, Chodniki, Firanki, Story, Materyały wełniane i jedwabne na 

suknie, okrycia daroslde i na wierzchy do futer, Drap des Dames, Szewiot, Aksamit. Plusze, naj
przedniej ze Płótna jarosławskie po cellach zniżonych do polowy, Bieliznę stołową, Ręczniki, ście
reczki do szkła i ]mrzlL, Chustki do nosa (od 40 lwp. tnzill), Płótna tyrolskie, Towar biały wszel
kiego rodzaju, nowe materyały na fartuszki w przecudnych deseniach, Barchany biale i lłruko
waue, Flanelkę i kamgarn drukowany, Serwety, Kołdry i dery podróżne we wszystkich gatun
kacb, Chustki damskie i Szale, Chustki trykotowe, Kapy na łóżka. 

Na nakrycia większych stołów polecamy Plusz w deseniach na łokcie. 

Herzenberg i Israelsohn 
23. 23. 

GLOWNY SKLAH WYROBOW 

Warszawski~j DYSTYLARNI PAROWEJ 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO 

ORAZ 

~ HANDEL WIN ~ 
w .~odzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. '65, 

poleca NA 'ADCHODZ4CE ŚWIETA 
~l'l'ullki w zahesay~t)-larni wchodzące, w dobroci niellstępujące zagranicznym, jak alembiki, 
eTOlOBOe O'l1lll\eUHOe Boo, lilde ry, krem)' w ozdobnych flakonach, spirytusy: do picia win
ny, iło politw'y i flo palenia, jako też 6kowitę smaczulł i moculł' 'V IN A. naturalue odstałe 
1. naJcełniejszych piwnic: ,vę",lerskie, francuskie, szampańskie, reil8kie, hisz
pRnskle# portugalskie. I raki, koniaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Dio
dy stare, porter angielski l, 'I. , 'I. butelkach. Octy francuskie, 'V'NA: be
sarabsJde, kryDlskie j kauliRzkle od 30 kop, za butelkę.. 2331 - 3-1 

Skład WIN 'krajowych 
ów ltO!'QXtl HYC! I DI!aIU'llUÓW 

W. Kowalikowskiego 
w LODZI ulica Zaw-adzka ~ 8 (438), uom pastora W-go Rondthalera, obok kancel&ryi W-go 

, Policmajstra. 
Pole~ ńa NADCRODZ4CE ŚWIĘTA: wiu krajowe kilku :firm warszawskich w cenie za butelkę 
od 35 kOlł. j wyżej białe i czerwone, słodkie i wytrawne, oraz wszelkie towary kolonialne, wyroby 
labaaue sery .uaWlI 'ard)'JIkl, kOI ser" y, pierniki z fabryk warszawskich, (lUKRY do ozdób, tudzież 
WIlio llr~\\'dzi' Y lipc:owy 2li kop. za fU!lt, . pochodząc.>: z cza!'nego lasu }lod Puła~ami z pasiek W,ład, 
l'opiehl, Mając zaś na c!,łu udogodnieme Sz, Pubhc~., klie,ntóm SWOIm załatWIać będę wszelkiego 
I'n(l~aj u sprawunki ule wchodzące w zakres handlu mego, które z możliwym pośpiechem bezilltere-

wuj" uostarczać będę, lIIIr W końcu mam honor nadmienić, że od zakupionych w sklepie mo
Im WlU j towarów kolonialnych za wyłączeniem przedmiotów nabywanych netto, wydawane będą 
kwitki opatrzone podpillem moim i fil'mową piecz~ią ~a które ~o zestawieniu, Cyll'y poczrnają~ od ,2? 
rs, wypJacanym będzie towareI? proceu~ 4~/., • po~zlewam SIę ze ąz, Publi~zn, z'8uml~lmeJ mOJeJ 
ol>l;\UI(i IV zUl*tno~ci zadOwolOlOlll} będZIe I łuk.wle raczy Z&S7,czyClć sweml względamI. 2340-5-1 

• 
, - __ - i~ ,yda w.~(\~t2!an Kossutb. - Redaktor Bolesław Knlchowleckl ,J.{OijBOUnO l1,en3)'poll 11 ~exa6p<.:"~18=1I.:.0.:.r:... __ ..-:.:.-=-===~===-==:::!~~ __ _ 


	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s1
	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s2
	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s3
	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s4
	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s5
	Dziennik Lodzki 1890 nr 286 s6

